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Kraków-Podgórze, Wtorek 10 Grudnia 1907 


Nr. 319 


Cena Naumern wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pros 
wincyi 2 K. już z dostawą do domu, względnie z prze- 
wyłhą pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
a franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLE JOWYCH. 


Redakcya I Admlnistracya „Nowin“ : 


„NOWINY“ wychedyą codziennie wieczorem o godzinie 5-t 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Reduktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niszawisły demokratyczny illustrawany. 


REDAKTOR NACZELNY 


OGŁOSZENIA 


za wiersz tu 16 hal. za każdy następny rar 12 bal, 
drobna ogłoszenia pa 4 halerze od (minimam 
50 hal.) Nadesłane za mersz petitowy 30 hal, spody sa 


każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. ra tysiące. 


Iasoraty prowadzi w awalm zarządzie p. M. Hupezye. 


Administracya „NOWIN“ : Ryssk gi, L 8, 
otwarta od 9— 1 w południe i od 3—5 pogoludału. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: AgeRcya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya aa 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


— Cena numern 4 centy (8 hałerzy). 


L parlamentu i z poza jego kulis. 


Pig nam s Wiednia p. d. 8 b. m.: 

W piątek wieczorem, dnia 6 grudnia, rząd au- 
atryacki dostał od parlamentu upragnionego: „mi- 
kołajka!* — Rozpoczęto obrady nad ugodą wę- 
gleraką, a to w uposób sztuczny, bo w formie 
nagłego wnioakn*, który prey pomocy różnych 
wpływów wyprzadził i ubiegł 47 innych najroamai- 
tuaych nagłych wniosków. 

Pray rozpoczęciu nowej seayi i z chwilą wnie- 
mienia de Isby ugody węgierskiej, sapowniał baron 
Back wiryrtkie stronnietwa bardza uroczyście, że 
on sa „głosowanie za ugodą nikomn nie da nic“, 
bo jest to konieczność państwowe, sa którą wazy- 
noy £ „patryotycznego* mczncia powinnt głasowść. 

Ze ryatkich atronnietw, klubów i klubików 
w parlamencie, zdaje nię, te tylko „dawne Koło 
polskie“ uwierzyło hr. Beckowi na słowo I nie żą- 
dała za spełnienie „patryotycznego obowiązku“ 
nie, trzymające stę tej tradycyjnej nasady, te- 
„nam w Anstryi w porównania do innych dzielnie 
jest tak dobrze, iż tylka tego pragnąć możemy, 
aby Austrya była „eine Grosamacht* — a my 
w niej najlojalniejszym ! najpodreęniejscym kra- 
jem* 


W tym też duchu, choć nie zapełnie po myśli 
uchwał Koła polskiego, salecających najwyraźniej 
zajęcie stanowiska „wycaekującego* przemówił przy 
pierwsnam czytanin ugody węgierskiej, były prezen, 
Ekas. Abrekumewicz i npawnił poniekąd bar. Becka, 
że Koło polskie „bezinteresownia" z szczerej lo- 
jalności będzie głosować sa ugodą. 

Jat wówesaa ońwiadesenie to Eks. Abrahamo- 
spotkało się z ostrą krytyką w Kole — i 
przyśsyniło się do zastrzeżenia przesilenia w łonie 
Koła, zakończonego, jak wiadomo, zmianą prezy- 
dynm. 

Lecz baron Beck miał szczęście, a my na od- 
wrót mieliśmy „pacha” — a raczej jeszcze coś 
gorszego, bo się zwaliły na nas zamachy praskie. 

Wskutek tego stało się, że podczas, gdy inne 
stronnictwa korzystały z czasu obrad komiayi nad 
ugodą i bez względu na oświadczenie ministra- 
prezydenta, targowały się z nim o cenę, za jaką 
głosować będą za ugodą — polscy posłowie w par- 
lamencie zajęci byli sprawami politycznemi 1 na- 
rodowemi, a kilkakrotne zebrania Koła polskiego 
pochłonęły sprawy: proces Dobrodziekiej i nataw 
pruskich, wrenzcie stanowiska, jakie zająć należy 
wobec odpowiedzt miniatra-prezydenta na interpe- 
lacyę w sprawie tychże zamachów pruskich. 

Wiadomo już wszystkim, że Koło polskie sta- 
nęło w tych sprawach ogólno narodowych na sta- 
nowisku, które znalazło wszechstrenne nenanie. 

Nie wszystkim jednakże wiadomo, że jest to 
zaslngą przedewarystkiem demokratycznej większo- 
ści Koła, a nie brakło naiłoweń, ażeby Koło pol- 
skie sprowadzić z tej dragi, s obawy, aby ata- 


' Kowy 
Zyd wieczny tułacz 


Ciąg dalszy. 

Rodin pokiwał głową i odrzekł zmartwionym 
tonem : 

— Spodziewałem się... sapewne.. apodelewa- 
łem nię.. Lees teraz... cóż powiecie, wszystko się 
zmieniło... 

— A toż dlaczego? — 
dziewczyna. 

— Teu pusty żart, na jaki sobie pozwalasz, 
nazywsjąc mnie panem Rodinem, maai ci się 
wydawać bardzo cabawnym; pojmuję to, że 
pani tn jesteś tylko echem... Ktoś powiedział 


zapytała zdstwiona 


psni: Idż, powiedz panu Charlemagne, ża się 
narywa panem Rodinem... będzie to bardzo ra- 
bawnie... 


—, Bez wątpienia, że nie przysułoby mi na 
Wartościowa 


pedarki 


poleca 


nowceyfjprotastgprzeciw gwałtom praskim, nie po- 
gorszył sprawy i nie wywołał większej ze strony 
Prua zaeiekłości. 

Gdy się po tych politycanych sabarzeniach 
uspakoiły umysły, a wprowadzenie agody węgier- 
tk'ej do Izby spowodowało nowe sebranie Koła 
polskiego w ubiegły piątek, stwierdzono s ubole- 
waniem, że wszystkie stronnictwa w Izbie wytar- 
gowały w tym czasie a barona Becka różne wia- 
dome i nie wiadome jeszcze korzyści, a Koło pol- 
skia, tylko dsięki czujności nowego prezesa, ura- 
tawało dla siebie i kraja zaledwie niektóre dro- 
bnostki. 

Niemcy zapewnili sobie nie tylko ndsiał w rzą- 
dzie í oddanie im najwatniejszych, bo ekonomi- 
canych tek miniateryalnych, ale zejęli w parla- 
mencie wprost kierujące stanowisko. Czes! ntrey- 
mali również tekę ministerstwa handla i sapewnilt 
sobia ważne dla nich a spaczne aniżenie ceny ĉu- 
kru, względnie podatku ed niego. Rusini również, 
a nawet lndowcy utargowali dla siebie ssekuracyę 
ludową — a Koło polskie zaledwie wytargowało 
jeden cent ma soli i obietnicę enitenia opłat od 
doręczeń sądowych. 

Nie ulega wątpliwości, te oprócz powyżej 
wymienionych przyczyn niekorzystnego położenia 
Koła polskiego, przyczynia się do tego takte źle 
maakowane niezadowolenie, że delikatnie 
powiem — pewnych osobistości z nowego obrota 
rzeczy w Kola polskiem. 

„Korłowiei* powiadają: „Cóż wy macia w wa- 
sej Uuli? Wasyatko jest jeszcze w rękach kon- 
serwatystów |" 

Niesrosumiałem tet jest zachowanie się mini- 
stea Rorytowskiego, który wobec żądania Koła o 
wydatne zniżenie cen soli, zachowywał się stang- 
wćzo odpornie (choć zdaniem fachowców było to 
motliwe) gdale ehodsiło o 3 miliony, a na żąda- 
nie Czechów opnóścił na cukrze kilkanaście mili- 
onów | 


Protest Krakowa przeciw zbrodniom 
pruskim, 


Wiee ogólno obywatelski odbył się w niedzielę 
o godz. 6 popoł. w sali Rady miejskiej, wypeł- 
nianej po brzagi jublicanością obojga płci. Wiae 
zagaił r. Kazimierz Bartossewies jędrnem tre- 
ściwem przemówieniem: „Na wiadomość o nowych 
strasznych ciosach, wymierzonych przeciw polako- 
ści przes „państwo miłości Bożej i dobrych oby- 
czajów” zadrgały wasystkie serca polskie bólem 
1 oburzeniem  Wywłanzesenie Polaków jest apra- 
wę, która hańbę przynoai całej kułturse europej- 
skiej Wszystkie państwa winny położyć kres tej 
ohydzie. aby nla mogła mię sgnilizna hesprawia 
sterzyć wśród innych cywilizowanych snołeczefńistw. 
Każdy z nas Polaków odczuwa ból straszny, t+m 


myil nazwać pana panem Rodinem, gdyż zkądby 
mi się wrięło takie nazwisko... 

— I osoba, która taki niedorzeczny żart wy- 
myśliła, nie wiedziała zapewne a tem, że tym 
aposubem wielae zaszkodziła Jakóbowi Rennć- 
pont... 

— Al mój Boże i to dlatego, żem pana na- 
swala panem Rodlnem, zamiast panem Charlema- 
gnem? — zawołała smartwiona Róża Pompon, 
Żałując po niewczasio, że s namowy Dumoulina 


| dopuściła się tej puatoty. — Ależ przecie, jaki 
; wiązek może mieć ten żart z przysługą, którą 


chelałeń wyświadczyć Jakóbowi? 

— Nie wolno mt tego powiadsieć. 

— A jeśli będzie źle — mówiła Róża Pompon 
jakby sama do siebie — tem gorzej dla Damou- 
lina, sam sobie winien. Pocóż kate mi robić głup- 
atwa, które mogą szkodzić kochankowi Cefixy ? 
Otóż, panie, dowiedz się, jak się to wszystko atało: 
Damoulin, wielki fglarz, spostrzegł pana przed 
chwilą na ulicy; odźwierna powiedziała, że sią pan 
nazywasz Charlemagne. On esś powiedział do mnie: 
Nieprawda, on sią nasywa Rodin; trzeba mn wy- 
rządzić figla: tdź do jego drwi, sapnkaj i nazwij 
go panem Rodinem. 


utraszniejszy, te nie mamy mocy, aby tę gadsinę 
Kkrayżaczą jak już ras pod (Grunwaldem zgnieść 
powtórnie. Oprócz wydarcia nam gruntn z pod 
nóg Prusacy chcą takża zabić naszą kulturę, za- 
branisjąc utywania jęsyka polskiego na wszystkich 
sagro! enizch, a więć nietylko politycenych, ale 
inankowych 

Delegacya nasza spełniła swój obowiąsek pod- 
nosząc protest przeciw ohydsie bezprawia. Nie mo- 
że jednak na tam poprzestać. Hasłem naszem mn- 
ai być: precz m przymiersem s mocarstwem, któ- 
ra depce prawo i sprawiedliwość, Sojnsk s Pru- 
sami jest uresstą iylko korzystny dla Pros Dele- 
gatya nasza nia będsie osamotnioną, bo ufamy, 
ża da jej protestu prayłącaą się wszyscy Słowia- 
nie, uiedsąć, te Polska jest praedmursem przeciw 
Germanii, że jak Polaka upadnie, to kolej przyj- 
dele -Ba nich, 

Treba nam też podjąć walkę s niemcayzną w 
kraju, Czyż nia jest wstydem, że my Polacy aob- 
wentyonujemy jesteze 100 szkół niemieckich, że 
w urzędach polskich panuje ntemczysna? Trzeba 
praestkodzić, aby stawiano tu nowe glmnasynm 
niemieckie. 

Należy osobny stworzyć komitet dla obmyśle- 
nla atałych środków obrony. Prsyrseczmy 
braciom w Wielkopolsce, ke będziemy ich wspie- 
rali wedle sił; niach przyjmą hołd ea dotychcza- 
sową obronę, miech mają otuchę, że cała Polska 

ki 


a nich walczyć będzie. Ufam, 
rsygotujemy mu 
; (Oklaski). 4 


Na wniosek wiecpreaydenta miasta dra Ssar- 
skiego wybrano przewodniczącymi pp. Turskie- 
go, Klemensiewiena | Konobuckiego. 

Z kolaż dr Gertler odcnytał azereg przygo- 
wanych rezolueyj. 

Następnie uchwalonono nastepujące rezolucye: 

1. Usnajemy wniesiona przez rząd pruaki projek- 
ty wywłaszczenia poniadłeści polskich, ograniczenia 
praw języka njceyatago za akt barbarzyński, niegodny 
narodu aywilizowanego, urągający kardynalnym zata- 
dom wazalkiego prawa, styki i kultury. 

9. Ponieważ przez taki akt naruszone zostają nie 
tylko prawa przyrodzone naszego narodu, lacz także 
prawa ogólno ludzkie, których przestrzegania jeat obo- 
wiąskiem kaźdego narodu cywilizowanego, przeto urna- 
Jemy za konieczne wezwać wszystkich reprezentantów 
manzego kraju w ciałach prawodawczych, aby dla uda- 
ramnienia tego gwałta użyli wazelkich sił i środków, 
a jeśli ich uułowania nie odnioną skutku, aby dążyli 
do zerwania sojuszu Munarchii z państwem, nie nmia- 
jącem nazanować praw przyrodzonych człowieka. 

8. W chwili grożącego niebespieczeństwa naszemu 
narodowi, wzywamy całe społeczeństwo polakie do sa- 
moobrony przez zjednoczenie wazyatkich sił dachowych 
i ekonomicznych narudn, celem nbezwładnienia przewa- 
gl siły nad prawem 

4. Wyrażając oburzenie autorom takich nieladzkich 
projektów, ślemy naszej braci zagrożonej pod zaborem 


— Jak uważam, ten pan muai być bardzo we- 
soły ? 

— O, bardzo dobre esłeczysko| A Cetisie mo- 
go powiedzieć o pańskich dobrych zamiarach wagle- 
dem Jakóba ? 

— Secserość, droga pani, zawsze szczerość... 
Nigdy się na tem nie traci, gdy ię prawdę wy- 
znaje. 

— Biedna Cefisa, jakże się nelesty| — zawo- 
łała Róża Pompon — wiadomość ta przyjdzie dla 
niej w samą porę... 

— Nie wypada tylko, aby sobie zbyt wiele 
czyniła nadziei; ja nie przyrsekam u całą 
ścią... powiadam tylko, że p am y 
się, że od chwili uwięzienia ja, ona znajduja 
się w przykrem położenin... 

— Niestety, panie, w bardzo przykrem. 

— Kiedy tak, postaram się dla niej o małe 
waparcie, które przyjaciółka pani dziś jegzcza od- 
bierze, aby mogła żyć uczciwie... a jeżeli przy- 
zwoicia postępować będzie, wtedy... jeśli będzie 
rozsądna... później zobaczymy... 

— Mch, dobry panie, nie wiess nawet, w jak 
dobrej chwili przybywasz jej se wsparciem... Mo- 
żnaby powiedzieć, te prawdziwie jesteś jej aniołem 


Cenniki na żądanie 
wysyła darmo. 


Na składzie: 


pruskim najsardeczniejsze wyrazy głęboko odeantega 
współczucia, z zapewnieniem pomoey w każdej po- 
trzebie 

5. Wyrażamy nznanie reprezantaejj nasza) w par- 
lamencie anatryaokim za mgaki proteat wniesiony prze- 
olwko temu pogwałceniu praw ludzkich. 

6, Przesylamy hołd najszazararaj wdzięczności 
przedstawicielom innych narodów, którzy w parlaman- 
cie anstryackim również protestując przeciw zamierzo- 
nemu gwaltowi, wyrazili głośno awe oburzenie | pod- 
nieśli wysóko sztandar sprawiedliwości. 

Plerwszy sabrał głos prof. dr Bandrowaki: 

„Spotykamy wię znowu Oko w oko s tym od- 
wiecznym nassym wrogiam kreyżackim. Za to 
shańbienie praw i ideałow ludzkości odpowie on 
przed nią kiedyś w godsinę porachnnku. — Pol- 
skie stronnictwo demokratyczne przystępuje x ca- 
łem przekonaniem do tych rezoiucyj. 

Dr August Kwaśnicki w gorących, serde- 
sanych słuwach kreśli krzywdą wyrządzoną preas 
Prusy ludawi polakiemu. Dla Polaka bez waględn 
na ilość posiadanych morgów polu, ziemia jest 
matką, którą się kocha, która daje siły, zdrowie, 
kycie. Zagrody chłopakie, te świątynie, w których 
żyją duchy przodków, chcą wrogi zabrać prawym 
właścicielom i uniszcayć ja. — Nasze poselutwo 
w Wiedniu ma dziś ważne zadanie do spełnienia, 
bo ma czuwać i stać na straży godności narodn pol- 
skiego. Poselstwo nie mote popierać dalej iatnie- 
jącego przymierza Anatryt a Prusami. 

Dr Bardel imieniem stronnictwa Indowego 
przyłącza sią do przeczytanych resolucyi. Hasto 
preoz z Prusakiem rosbremiewań będzie na wasyst- 
kich wiecach ludowych. 

Poseł dr Grosa: Mamy przed aobą sanowa 
natawę w duchu hasia Biamarckowiego „miia prued 
prawem”. 

Organism narodowy ma sprężystość, Prusak go 
nie uniasczy; prześladowanie i cierpienia wsmoce 
potężnie odporność narodową. Mowca wakasuje 
na żydów, którzy wytrsymali 30 wieków przeala- 
dowania. 

Gwałt jednak, jakiego Prusak usiłuje dopuścić 
się na Polakach, przyniesie samym Prnsakom szko- 
dę, bo dratniony, bo prześladowany chłop polaki 
nie zaśnie, cierpieć będne m w tem cierpieniu 
<serpać będzie nadal tężysnę ducha, Nieprzyjacie- 
lem polakości nie Jest naród nienuecki, aie system 
Blamarckowski 1 gdyby w Niemczech iutnało 
powazachae prawo wyburóze, zobuczylibyśmy, ża 
takie natawy Jakich dania) żąda kuka Hismarckow* 
ska, nie miałyby miejsca. 

Przeciw besprawiu musimy zaprotestować i to 
nie tylko naród polaki, mie tylko Austrya, ała i 
wazystkie ludy kaituraine". 

Dr Emi Bobrowski przyłącza się równie 
do wygutowanych resolucyj wrat ze awom strun- 
mietwem socyalno-demokratycanemn. Trzeba jednak, 
cheąć, walkę podjąć, 1 u nas lad uubywaie- 
lié, dać mu prawa. Ukrsyk nasz: Precz z Prusa- 


oplekańczym.. Nie wlem, cay się pan nazywasz 
Rvdinem, czy też Uhariemagnem, ala ta wiem, te 
przysiądsbym mogła, 1ż jestes najzacmejasym, naj- 
lepszym caiowiekiem... 

— Dajmy tema pokójj nic nie przesądzaj my | — 
przerwał akromnie Kodin — puwieds po prostu: 
dobry, uczciwy atarnazek.. i nic więcej. Lecr ewak 
tylko, moja panienko, jak aig to czasami raeczy 
z sobą wiążą|.. Króżby mi powiedsisi, gaym usiy- 
szał pukanie do mych drzwi, Gu mnie barusu sme- 
Gieryliwiło, wysnać to musay, ktożby mi puwie- 
dział, że to jest sąsiadecska, Która, pod posurem 
żarciku, naatręczy mi sposobność do dobregu uczyn- 
ku?.. Pociess więc, pami, awoją przyjaciośkę... po- 
wiedz jej, dzis otrzyma waparćla, a niech tylko 
ufa t nie traci nadziej: dzięki Bogu! są jeszcze 
dobrzy i uczciwi indzi na świecie. 

— Ach, panie, pan jesteś tego najlepizym do- 
wodem. 

— Wierzaj mi, pani, że całem stczęściem ata- 
rych jest młodych widzieć asczęaliwymi... 

Słowa te wymówił Rodin tunem takiej dobro- 
ci, iż dziewczynie iy w oczach stanęły i raekia 
roscanIonz; 


(Dalszy uiąg nastąpi). 


NA GWIAZDKE- BAJECZNIE TANIO 


Bogaty wybór biżnteryl jak zegarki, pierścionki, kolczyki, broszki i inne wyroby ziote i srebrne 


EMIL GOLDWASSER w KRAKOWIE. 
Ul Grodzka Nr. 58. 


P=0 


łyżki, łyzeczki, cukiarnice I Inna 
wyraby z chinskiego arabra, e 


kami! tylko do rządu stosować należy, nie do lu- 
dn pruskiego, w którym 1,600.000 socyalistów ni- 
gdyby się na prawa wyjątkowe nie zgodzili. (Bu- 
reliwe oklaski). 

Następnie odezyteno nadesłane telegramy od 
Stow. akademików górniczych e Przybramu i od 
posła w parlamencie Wójcika. 

Z kolei przemawiał radca m. Kasobucki, 
wzywając do bojkotu pruskich towarów. 

P. Alfred Szczepański oświadcza, iż 
sprawa ustaw antipolskich nie jest sprawą we- 
wnętrzną prnaką; to sprawa międzynarodo- 
wa. Rząd austryacki obowiązany jest zająć się 
tą sprawą, | delegecye powinny zażądać od rządu 
interwencyi. Traktat wiedeński u 1815 faktycznie 
obowiązuje jeszcze mocarstwa, i sprawa polska 
pozostaje nadal sprawą międzynarodową. — Trój- 
przymierze jest dzisiaj nieszczęściem Anstryl; n- 
ważanć sa /etysz, nosi znamię osznatwa. Blsmarck 
awego CEnEU zahipnotyzował Austryę obawą przed 
Rosyą t skłonił da zawarcia sojnsen (co ma gre- 
sstą nie przeszkadzało intrygować w Rosyi prze- 
elw Amstryi) Z trójprzymierza korzystały tylko 
Prusy; dla Austryi było ona ciężarem, a dziś 
jest nietylko ciężarem ale | niebezpieczeństwem. 

Bo aytnacya polityczna zmieniła się zupełnie. 
Zmikła wakotek klęsk Rosyi obawa najazdu ro- 
syjskiego w Anetryi; u sporna kwestye wachadnie 
załatwione zostały na zjeździe w Mürzzuschlag. 
Za sprawą Anglii i Francyi utworzył się w Ea- 
ropie wielki aglomerat obejmujący Anglię, Fran- 
eyg, Włochy, Hiszpanię, Rosyę; po druglej stro- 
nie, przaciwko temu aglomeratowi staje trójprzy- 
mierze a faktycznie tylko dwuprzymierze Prue z 
Anstrys. Gdyby nie Austrya, Prusy byłyby zu- 
pe'nie Izalawana w Europie ; Anitrya teraz dla Prua 
wyciąga kasztany z ognia Miejsce Austryj jest 
dslaiaj po drugiej stronie; odpowiada to intere- 
som Austryi 1 interesom dynastyi Habsburgów, 
którzy chyba nie sapomnieli waeyatkich krzywd 
awoich, od zaboru Śląska do Sadowy. 

Z tych względów p. A. Szczepańssi stawia do- 
datkową rezolucyę, aby wezwać posłów polskich, 
by rozważyli potrzebę wystąpienia w delegacyach 
sasadnieso przeciw przymierzu z Prusami. — Co 
do sprawy bojkotu mowca projektuje utworze- 
nia (se współudziałem kobiet) specyalnego komi- 
tetu i propagowaniu akcy! bojkotu w krajach sło- 
wiańskich t włoskich Auatryl. 

Przemawia]! następnie p. Danielak, p, Hie- 
ronim Weies, który projektował wysłanie ode- 
zwy do posłów pruskich, akad. Szymański, imie- 
niem tow. „Ethos“, aby w interesie zwiększenia 
odporności ludu, zamykano szynki w niedziele, 
p. Ligęza, wreszcie znowu p. Bobrowski, za- 
lecająć rerolucyę p. Szymańskiego, 

Wiec uchwalił jednomyślnie rezolucya komite- 
tu i rezolucyę przeciw szynkom ; resatę rezolucyj 
przekasano komitetowi. 

Przow. Turski stwierdza poważny przebieg 
wieca, łączność wszystkich stronnictw, gdy chodzi 
4 odparcie ciosu, grożącego narodowl i wzywa do 
apokojnego rozejścia się. 

Część uczestników zaczęła śpiawać „Czerwony 
sztandar"; przygłuszyły tę pieśń niebawem dźwię- 
ki „Jeszcze nie zginęła”. 

Na Rynku pod Mickiewiczem przemawiali jess- 
eze pp. dr. Bobrowski, a następnie narod. dem. 
skad. Horodyski. 


Ucieczka balonów. 


Dsiń już można mówić o ucieczce nie jednego 
balonu, francuskiej „Patrie“, ale o ucieczce ba- 
lonów, gdyż taki sam wypadek — aby aprawie- 
dliwości stało slę zadość — zdarzył się także 
Niemcom, którzy nie mogli się oprzeć złośli- 
wej radości i nezuciu trynmfn wobec „niedałę- 
atwa“ Francasów po ucieczce ich balena wojsko- 
wego. 

Wprawdzie Niemcom ociekł balon nie ze ate- 
rem, ale zwykły, tem mniejsza zatem strata finan- 
ale tem większy wstyd 1 dowód „niedołę- 
„ Balon ten bowiem był mniejszy, łatwiejszy 
ymania, s nasady nie napełniano go jak 
w bardzo przychylną pogodę t nie mogło być 
mowy o przygotowaniu da wzlotn na przypadko- 
wem miejscu wylądowania, ale tylko na atacyi 
aeronantycznej, saopatrzonej we wszystkie prsy- 
rządy i ursądzenia. 

Wypadek ten zdarzył się w Mulheim-Styrum 
nad Renem z balonem „Bamier*, należącym do 
aeronautycznego towarzystwa, które, pomimo cy- 
wilnego ewego charakteru, odgrywa rolę, jakby 
ochotniczego oddziału armii niemieckiej. 

Mianowicie, kledy „Bamlera” napełniano w te- 
lu wsięcia udziału w międzynarodowym konkur- 
mie, zauważono, że jednemu e żołnierzy, trzyma- 
jących go, zrobiło się slabo z powodu wdychtwa- 
mia gasu. Żołniersa odstawiono do szpitala, a tym 
tmaaem obezni tak zapomnieli o balonie, ża pier- 


mających i zniknął w kierunku półnoeno-wseho- 
daim... 

Nie było więe czego tryumfować, ucieczka bo- 
wiem balonu jest taką żywiołową katastrofą, któ- 
ra się może zdarzyć każdemu i której nia można 
będzie zapobiedz dopóty, dopóki nie będzie w po- 
gotowiu tyleż balonów ze sterem, ażeby można 
wypeścić natychmiast pogoń za -zbiegiem, która- 
by w ostatecznym rasie rozpróła jego powłokę i 
spowodowała natychmiastowa opadnięcie. 

Co się tycsy „La Patrie“, to losy jej są już 
obecnie znane, mianowicie że... nie spadła w miej- 
acowości Ballysaliayh koło Belfastu na irlande- 
klem terytorynm. Ale tak samo jest pewnem, że 
tam się ukazala, dotknęła nawet irlandzkiej zie- 
mi, rozsiała po niej części metalowe swej maszy- 
neryi a ulżywszy sobie w ten sposób ciężarn o 
kilkaset kilogramów, wzbiła się napowrót w po- 
wietrze i poleciała w stronę Szkocyi, gdzie być 
moża utknęła na północnym łańcuchu gór. 

Trzeba dodać, że wszystko tosię stało jeszcze 
w ubiegłą niedzielę, ale dopiero terae wiadomość 
nadchodzi x sapadłych owych okolie. Pisuliśmy 
już, jak bezludne są północne strony Szkocyl, je- 
żali więc tam „Patrie“ istotnie spadła, może po- 
trwać jeszcze wiele dni, zanim ją kto znajdzie. 

Tym razem przynajmniej niema wątpliwości, 
że to była „Patrie“. Mianowicie około południa 
w ubiegłą niedzielę tólty balon, w formia eyga- 
ra, ukazał się nad hrabstwam Down w Irlandyi, 
unosił się przez pewien czas nad Relfastem, a po- 
tem zawrócił ka wschodniemu c;plowi nadmor- 
skiemu, gwałtownie zniżając lot. 

Około godeiny 7 wieczorem dotknął elemi w 
wymienionej wsi irlandzkiej, zorał rolę na dłu- 
giej przeatrzeni, jak jakiś olbrzymi plug, eawró- 
clł, uderzył maszyneryą o groblę, w której wy- 
bił szczerbę na 2 metry szerokości ! metr głębo- 
kości — i tutaj znaleziono potem mnóstwo ka- 
wałków żelaziwa, śrub 1 płyt metalowych. Potem 
„La Patrie“ skierowała się na pole aąsiedniej 
farmy, gdzie pozostawiła część maszyn, między 
tem dwie śruby wagi 150 kilo i oś żelazną dłu- 
gości 6 stóp. Owóż wszystkie te kawalki massy- 
neryi mają ściśle tę samą wielkość i wagę, ca 
„La Patrie“ | są nnmerowane w sposób, jak to 
było przy tym balonie. Po tym wypadku, jak po- 
wiedzieliśmy, balon uniósł się w górę, przepłynał 
ponad jeziorem belfastskiem i skierował się na 
północ. Odtąd o ehlubie aeronautyki franeuskiej 
anowa nie nie wiadomo. 


r . . 
Królowie na urlopie. 
Pół prawda — pół bajka 

Było raz 3 królów. Nie nazywali się oni bynaj- 
mniej Kaspar, Melchior | Raltazar, nie byli taż zna- 
nymi z biblił i kałendarza królami świętymi — lecz 
zwali się: Cleopold, Karlos i Piotr. 

Cleopold znany byl w paryskich kawiarniach i eu- 
ropejskich dziennikach z długiej, siwej brody, młodej, 
czarnej przyjaciółki, starych, brzydkich eórak, brudne- 
go, chciwego skąpatwa i licznych.., późnych dzieci. — 
Karlos panowął nad szczęśliwą kralną Spodnio-galil, 
zaś Piotr rządził kraikiem rozgłośnym z chowu porzą- 
dnych świń i nieporządnych oficerów. Przypadek zrzą- 
dził, że w pewnym czasła wszyscy trzej władcy zna- 
lezli się w podobnych kłopotach: z jednej strony pod- 
dani zaczęli coś przebąkiwać o zbędności fnatytucył 
królów, chcąc łeb wysłać na urłop, z drugiej dzieci 
królewskie swojam zs- i wychowaniem poczęły ojcom 
napędzać atrachu i przykrości. 

Przypadek zrządził, że 4 monarchowie znaleźli się 
incognito w jednej z płerwazorzędnych knajp enropej- 
skich europejskich. Podałochaną rozmowę podajemy tu 
w atreszczeniu ciekawszych miejsc. 


* 
m - 


Cleopold (czyta „Revere dea deux demimondes“ 
i gwiźdże cicho przez zęby). 

Karlos (uderza go po ramieniu). Wiesz Poldi, 
dziś otrzymałem znów niepomyślna wiadomości z oj- 
czyzny, Ta hołota burzy się i nie chce płacić podat- 
ków — coś atrasznego... Kazałem skonsygnować woj- 
sko, W dodatka zynek przyłącza się do rewolucji. 
Musiałom go wyguać do odległego zamku. O tak! ma- 
my same tylko kłopoty!... 

Piotr (skrobląc się w łydkę). Masz racyę, oto 
i mój smyk zaczyna pokazywać sztnki. Musiałem mu 
założyć kaganiec I kaftan, bo hije aię z nauczyciela- 
mi, kopie ich i gryzie. Ten ladaco gotów jest aplamić 
honor dynastyi ! 

Clepold: E! wy macie kłopoty z jednym chłop- 
cem — ja zaś od lat nie mogę sobie poradzić z trze- 
ma córkami. Gdyby choć ładne były i młode, zna- 
lazlbym dla nich zajęcie. Ale ta stare pudła. Np 
Luiza! Robi mi teraz awanturę, że chcę zadębić na- 
szyjnik nieboazczki żony! Cóż robić? Muezę, potrzebuję 
pieniędzy na zaopatrzenie mej przyjaciółki. Może który 
z was kupi? (wyciąga z kieszeni pudełko z naszyjni- 
kiem). 


Piotr (z radością wyciąga ręce). O! toby było 


wazy podmuch wiatra wyrwał go z ręki trey- | coś dla mnie! 


Lalki, Zabawki 


Cleopold: No, na! ale ja sprzedaję tylko za 
gotówkę! 

Plotr: Ależ owazem, masz tn czek z moim pod- 
pisem. 

Cleopold: Za mały i za twardy. Schowaj. Zre- 
aztą nlema podpisu miniatrs, nle wiem ezy po pewro- 
cie de krajo dostałbyś aprobatę na ten wydatek. 

Piotr (urażony): No! znam ja i inne państwa, 
gdzie królowie nie cieszą się zaufaniem poddanych. 
Mam kolegów, którzy nie ważyliby się np. dziś wrócić 
do swych państw. 

Karloa i Cleopold (zrywają alę) 
masz na myśli. 

Piotr (wzrusza ramionami). 

Cleopodold: Dajmy tema pokój. (o do mnie 
puściłbym cały interes kantem, gdyby za to nie pla- 
elli tak porządnie. Żyłbym spokojnie w oczekiwaniu 
nowych potomków. 

Karlos; I ja tak samo! 

Piotr: Wlecla co? Mam kapitalny pomysł! Nasl 
poddani barzą się, są 2 naa niezadowołeni — gdyby- 
śmy tak spróbowali zamienić się na posady” 

Karlosa i Cleopald: Zgoda! 

Piotr: Gramy w orła i reszkę! (Wyciąga fałazy- 
wy pieniądz z kamizelki). 


_ - 


Czy mnie 


W jakiś ezaa panowie ci kazali wydrukować sobie 
następujące wizytówki : 


Karol Belgijski . Bruksela 
Leopold Koburgowicz . Relgrad 
Don Pedro di Karagiorgo Lizbona 


Rachnnek za wizytówki tego ostatniego pana do- 
tychczaa nie wyrównany... 


Dramat trucizn. 


(Nowy dramat Wiitoryna Sardou. — Tło histo- 

ryczne, — Sensacyjne otrucia w dobie Ludwi- 

ka XLV. — Wróżba. — Trucicielka Voisin i jej 

satelici. — Czary-orgie w Paryżu. — Skompro- 

mitowani. — Śmierć na stosie. — Król i murki- 

za de Montespan. — Kgzekucye. — Sardou o sym 
dramacie), 


Słynny dramaturg, Vietorlen Sardou, mimo sẹ- 
dziwego wieku (ma obecnia 78 lat) nie utracił po 
dziśdzień niemal młodzieńczej świeżości umysłu i 
żywo interesuje się wszystkiem, co ma związek 
ze sztuką; ba nawet sam tworzy. Dnia 9 b. m. 
będzie wystawiony w tutejszym teatrze Porte- 
Saint-Martin nowy dramat znakomitego pisarza 
p. t. „L'Affaire des Poisons*. („Sprawa truclen*). 
Sobotnia premiera będzie wielkiem wydarzeniem 
„sezonowem* w paryskim świecie teatralnym 

Dramat ma podkład historyczny 1 jest osnu- 
tym na tle rosgłośnej sprawy tajemniczych otruć, 
jskle mialy miejsce w Paryżu, w drugiej połowie 
XVII wieku Fabuła utworu Sardou'a jest teraz 
jeszcze trzymaną w tajemnicy. Posłuchajmy zatem 
najpierw, eo mówią historycy o „aferze*, która 
jest osnową sztuki. 

Wa wrześniu 1677 znaleziono w konfes onale 
bilet anonimowy, z którego treści wynikało, że 
istnieje spisek na życie Ludwika XIV, oraz del- 
fina, których spiskowcy zamierzają otruć; Bilet 
zaniesiono na policyę, a ta wszczęła dochodzenia. 
Indagacye trwały bardzo długo, a w końca śledz- 
two z polecenia króla zostało zastanowionem. 

Po pewnym czasie adwokat parlamentu usły- 
szał kilka słów podejrzanych z nst wróżki; kazał 
nad nią czuwać, a następnie ją aresztować. Weno- 
wlona dochodzeuia policyi wykazały, że w Pary- 
żu latnieją domy, których klienci oddają się wsze]- 
kiego rodzaju rozpasaniu. O takich skandalach 
słyszano jaż niejednokrotnie; gdy wreszcie wieść 
o mich dotarla do uszu królewskich, Ludwik XIV 
postanowił wystąpić przeciw rozpuścia z całą sta- 
nowczością, Powołał zatem do życia osobny try- 
bunał, który miał sądzić sprawy bes apalacyi. 
Aresztowaną została najpierw niejaka Voiaiu, tro- 
cicielka, przyjacłółka kata. Równocześnie wyszły 
na jaw czyny zbrodnicze jej spólników, którsy się 
dopuszczali otruć za pomocą rękawiczek, chuste- 
ezek do nosa. Zostali oni aresztowani, podobnie, 
jak 1 ci, którsy uprawiali czary, gnsła, „envou- 
tement* (uroki s= czarami z woskowych figurek), 
watrętne „messes noirea* i t. p. Podczas orgij 
wywoływano o północy szatana, urządzano ohydne 
ceremonie, świadczące o zupełnem zezwierzęcenin 
ich uczestników. 

Dechodzenia wykazały, że skompromitowanemi 
były nie tylko kobiety z niższych sfer, lecz takża 
1 panie z towarzystwa, damy dworu, księżne; po- 
dobnie też 1 mężczyźni, poczynając od zwykłego 
wyrobnika, a skończywszy na marszałkn Francyl. 

Zanim jeszeze śl-dztwo zostało ukończone, ska- 
zał najwyższy trybunał trucicielkę Voisin na 
Śmierć, spalono ją *ywcem ma stosie. Zdaje się, 
że chciano się w ten sposób pozbyć Ńwiadka zbyt 
wymownego. Ale żyli jeszcze: córka tracicielki ł 
jej towarzysz, Le Sage. Temu trybonał przyrzekł 
darować życie, jeśli wyjawi całkowitą prawdę. 
On zeznał, ża istotnie królowi groziło miebezpie- 


czeństwo, 1 że do upisku należała markiza de 
Montespan, słynna powiernica Ludwika XIV. Sy- 
tuacya stała się groźną. Śledztwo zamknięto; naj- 
wyższy trybunał się rozwiązał; przedtem jednak 
zasądził 226 oskarżonych: 30 osób sgiuęło na 
stesie, resztę ukarano więzieniem lab banicyą. 

Jaki lca spotkał kurtyzanę i jaka właściwie 
hyła jej wina, dokładnie nia jest wladomem. 
Stwierdzono tylko, że ona ea pośrednictwem tro- 
eicielki Voisin chciała się pozbyć swych rywalek, 
któremi były: pani de la Valliere, ks. da Fontan- 
ges, a także, że godziła ua życie swego królew- 
skiego kochanka 

Wazystkie te wydarzenia były i pozostały bar- 
dzo zamglone. Wyalłki, aby szczegóły nia dotarły 
do wiadomości sędziów i potomnych, były tak 
zręczne, że i dziś jeszcze historycy głęboko nera- 
ni i przezorni nie są w stanie wyprowadsić z o- 
wych dziejów jaklchś niezbitych konkluzyj. Jest 
rzeczą prawie pówną, że markisa de Montespan 
brała udział w tajnych schadzkach 1 wszetecznych 
orgiach. Nie ulega wątpliwości, że ona podawała 
kilkakrotnie królowi proszki miłeśne, które, jak 
lekarze twierdzili, powodowały u niego bole gło- 
wy, leeg równocześnie stłaniały króla ku ramio- 
nom markizy, Zdaje się wreszcie, ża Montespan 
nosiła się ee stanowczym zamiarem pozbycia się 
w sposób gwałtowny swych rywalek. Wiadomą 
jest rzeczą, że de La Valióre zmarila w Port-Ro- 
yal wśród okoliczności tajemniczych. Aie nikt nie 
zdołał stwierdsić, jakoby markiea zamierzała otruć 
Ludwika XIV. 

Victorien Sardcu skłonnym jest do uwierzenia, 
że w owej dobie jatniał zamtar otrucia monarchy. 
Myślało o tem kilku wyższych fankcyonaryuszów, 
którzy chcieli w ten sposób zemścić się ka wyda- 
lenia jednego z ich kolegów. W otoczenin troci- 
cieli Voisin widywano łndywidua zagadkowe. 
Historycy wspominają o jakimś Anglikn, który 
miał zamiar otruć Ludwika XIV. Co się sad ty- 
czy markigy de Montespan, to raporty arefa po- 
licyi paryskiej, usiłowania ministrów, aby zato- 
Szować sprawę, wreszcie to zachowanie się same- 
go króla — wszystko to bardzo obciążało marki- 
zę, lecz nie dostarczyło niezbitych dowodów jej 
winy. O swym utworze powłedsiał Sardou : 

„Dramat mój osnuty jest na tle tej tajemni- 
czej sprawy, nia jest to atoli dramat ponury: ma 
on raczej zabarwienie komedyl. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Noc listopadowa“  „Łalewel* St. 
Wyspiańskiego, o godzinie 7-mej wieczór. 

W Chromo-HFotoskopie przy ulicy Floryafakiej 
1. 4, widoki w kolorach naturalnych, nd godziny 9-tej 
rano do 9-tej wieczór. 

Uniwersytet ludowy: „Czego naw uezy ekony 
mia“, wykład p. Z. Heryngea, o godz. A-maj wieczór 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinamatograficee 
o godz. 8-mej wieczór. 

Święto kuplectwa krakaweklego. W niedzielę, 
jako w dzień Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Ma- 
ryl Panny, Patronki Kupiectwa polskiego, odbyło się 
o godz. wpół do 11 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele św. Barbary. Młodzież handlowa, skuplająca się 
w Stow. Kupców i Młodzieży handl. i młodziaż, nale- 
żąca da kongregacyi Maryańskiej przybyła w pochodzie 
do kościoła ze swymi sztandarami. W  presblterynm 
zabrali sig wazyscy kupcy krakowscy, między innymi 
wiceprezydent dr Szaruki, ntaruzy kongregacyi radca 
cea, Henryk Schwarz, radca ces. Jan Kwiatkowaki, 
podetarazy kongr. kop., z insygniami kuplectwa i tnni. 

Uroczystą Mszę áw. odprawił miniater TT. Jezuitów 
ks. Gołąbek w asystencyi zakonnego kleru — kazanie 
wygłosił ks. T. J. Bratkowski. Podczas nabożeństwa 
odśpiewał chór młodzieży handlowej mszę Gounoda na 
glosy pod dzielną batutą znanego zaszczytnia śpiewaka 
i profenora St. Bursy. 

Antyfona do Matki Boskiej, Marianlego, odśpiewa- 
na przez p. Parag pięknym, pełnym, wyszkolonym gło- 
sem oraz sola pp. Bajorka i Micińskiego podnosiły urok 
nabożeńntwa. 

Wazyatkie sklepy kaplackie były w niedzielę poza- 
mykane, weding zwyczajn dawnego, przestrzeganego 
ściśle w ten dzień przez knpców krakowakich. 

Wieczorem w lokalu „Stow. Kupców“ przy 11. Wol- 
skiej odbyła mię wieczornica Jubilenszowa na cześć pna 
Marcelego Dutkiewicza, zastępcy wlceprezeea „Stow. 
Kupców“. 

Z teatru miejskiego. „Lalowel* Wyspiańskiego 
wraz ze aceną z „Nocy listopadowej“ złożą aig na 
wieczór wtorkowy teatru. Popularne przedstawienie w 
tygodniu bieżącym dane będzie w czwartek; będzie to 
równocześnie ostatnia przedstawienia cykln Wysplań- 
aklago: „Cyd*. — Natomiast środowe przedstawienia 
poświęcona będzie „Weseln“. 

Strajk rzeżników żydowskich w Krakowie za- 
kończył się. Rzeźnicy postanowili na innei drodzą czy- 
nić zabiegi o przyznanie im prawa sprzedaży mięsa 
koszernego przez kilka porannych godzin niedziel- 
nych. 


poleca najtaniej i w wielkim wyborze 
©. Szczurkowski, 


Kraków, GRODZKA 2. 


Pieśni adwantowa* ułożone na chór mieszany 
a capella wyszły nakładem księgarni Piwarakiego w 
Krakowie. Układu dokonal zaszczytnie zuany mozyk i 
kompozytor p. Stanislaw Baraa, nauczyciel syiewu, 
harmonizując sześć pieśni ludowych w aposóh zdradza- 
jący tak doświadczenie pedagogiczne jako też I wie- 
dze muzyczną. P, Bursa prowadzi głony mełody]nie, 
unika interwallów trudnych do trafaula, i atara alg 
zachować charakter lndowy — ponadto prowadzi glos 
altowy w utommnkn do soprana tak, iż pieśni w tym 
układzie dadzą się śpiewać także na dwa glosy (a0- 
pran i alt) zań uklad cały słoty jako akompaniament. 
Zblorek, który dozna niewątpliwie poparcia przez na- 
nczyciell śplewa, zawiera następujące pieśni: 1. Ar- 
chanioł Raży Gabryel. 2. Grzechem Adama. 3. Spnóć- 
ele nam na ziemakia niwy. 4. Po npadku. 5. Niebios 
roaę spuszczajcie. G, Zdrowań bądź Marya 

Zewnętrzna szata wydawnictwa piękna i atarsnuie 
obmyślana (partyturka w formacia większym, głosy 
formaa kantyczkowegoj tudzież niska cena (komplet 
kor 1 hal. 20) przyczynią się nie mało do spupulary- 
zowania pracy p. Bursy. 

Ze stacyl ratunkowej. W poniedziałek rano zgło- 
ail się na pogotowia stróż damo przy ul. Stachowakie- 
ga |. 36 Józef Czapa, który w bitom otrzymał klika 
ran na głowie. Opatrzony wrócił do damn. 

Napadnięty. W nocy z 7 na B b. m., wezwano 
pogotowie do t1-letniego wyrobnika Władysława Mi- 
kołajskiego na ul. Zwierzyniecką. Mikołajski, jak opo- 
wlada, ostał napadnięty przez jakiegoś draba, który 
nożem zadał mn kilka głębokich ran na głowie i ma 
twarzy a następnie gdy ten omdlał, obrabawał go 
z wazystkich pieniędzy. Po opatrzenin pulecono ran- 
nemu udać się do szpitala ów, Łazarza. 

Samobójstwa. W niedzielą rano, wezwana telo- 
fonom pogotowie na Nową Wieś da nieanajamej, oko- 
lo 20 lat liczącej dziewczyny, która w zamiarze sa- 
mohójczym zażyła znaczną dawkę utrychniny. Po nu- 
tychmiastawam przeplukaniu jej żołądka odwieziono 
wijącą aig w holach na klinikę chorób wewnętrznych, 
gdzie mimo zastosowania wazystkich środków lekar- 
uklch dziewczyna zmarła w kwadrana po przyby- 
olu. Powodem samobójstwa miała być uleszczęśliwa 
miłość. 

Opólno obywateleki wiec w Podgórzu, dla za- 
protestowania przeciw projektowanej matawia w Pro 
aach o wywłaszczeniu Polaków, odbędzie alę we środę 
popołudnio w sali Sukoła podgórskiego. Na wiec ten 
zaproszone zostały takto gminy podmiejskie m. Pod- 
górza 

Z kroniki pallcyjnej podgórskiej. Za kradzież 
garderohy na szkodę kilku obywateli podgórakich, a- 
resztowała policya 36-letnią Maryę i 48-letuiega Jó- 
zafa Zająców. Małżonków, znanych od dawna z rozlł 
cznych złodziejstw, zamknięto w aresztach. 

Zmaril. Aniela Dollwa Dzikowska, wdowa po o. k. 
lekarzu pow. Matka fzyka powiatów. z Tarnowa dr. 
Zygm. Dzikowakiego oraz znanego przemysłowca i 
kupca lwowskiego á. p. Alfreda Dzikowskiego, zmarła 
6-go grndnin, przeżywszy lat 87. Ekaportacya zwłok 
odbyła się B b. m. z Tarnowa na dworzec, akąd zwło- 
kl do grobowca familijnego we Lwowie przewiezi ne 
zostały 

Repertuar teatru mlejaklego : 

Wtorek: „Noe listopadowa” | „Lelewel“. 

Środa: „Wesele“. 

Czwartek: „Cyd“. 

Piątek: „Ich czworo“. 

Sobota: „Mąż idealny“. 

Niedziela o godz. 3-ciej popol.: „Wojna domowa“ 
(ceny zniżone do połowy). 

Niedziela o godz, 7-mej wiec. : 


LI . a H l 
Bojkotujmy piwo opawskie! 

Jeden » naszych Csytelników p. R. J., były 
obywatel opawski pisze nam: 

Przypominając prowokującą uchwałę Rady 
miejskiej w Opawie, pochwalającą gwałty antl- 
polskie rsądu pruskiego poddaję myśl, ża najlep- 
seq odpowiedzią na tę prowokacyę, byłoby zko|- 
kotowania piwa opawaklago, którego wielkie ma- 
sy u nas się konanmuje. 

Wobec wielkiej ilości własnego piwa krajowe- 
go, bojkot piwa opawskiego byłby jeszcze najła- 
twiejszym do przeprowadzenia, a dla Rady miej- 
sklej w Opawie tem dotkliwazy, że włańnia re- 
presentanci tej Rady są głównymi akeyonaryusza- 
mi tego browaru. 

Doskonała to myśl! 

Browar opawski, jak słyszeliśmy, stara się 
wuzalkieni siłami wyrobić sobie zbyt w Krako- 
wie, ale nie wątpimy, że publiegność wasza tak 
w Krakowie jak i na prowineyi, bexczelnym ha- 
katystom austryackim da należytą nancskę. Nie- 
chaj wysyłają piwo opawskie do Berlina. 

A nietylko piwo, ale wyroby wszystkich fa- 
bryk opawskich powinny być bojkotowane; łatwo 
je zastąpić wyrobami fabryk x innych miejsco- 
wości. 

Dajmy nanczkę hakatystom. 
Precz z piwem opawskiem! Hasło to odtąd so- 
deled będsiemy podnosili w naszem piśmie. 


„Mąż idealny“. 


Milutki sklep. 

Przepraszamy bardzo naszych Czytelników, że zno- 
wu, pa rar trzeci, zaprzątawy ich uwagę „tanim“ 
sklepem przy Rynku głównym pod frmą „Maison de 
Blanc”. 

Jest to jednak osobliwość prawdziwa Rynku kra- 
kowakiego ! 

Sklep ten był zrazu własnością jaklegoś domn hor- 
towiego w Wiedniu, a zarządzał nim p. Michał Wach- 
tal. Przed dwoma tygodniami sklep nabyła jakaś Mal- 
wina Rosenstein z Wiednia, sprowadziła doń milutkich 
kupczyków z wiedeńskiego Sałzgrieau, umiejących zewar- 
gotać tylko po niemiecku i urządziła „wyprzedaż ' czy 
też „tanią sprzedaż“ w ten apozób, że sprowadza ca- 
łymi wozami atara towary ze składów na Stradomiu 
i Kazimierza i uprzedaje je „tanio* publiczności. 

W sklepie rozlega się tylko szwargot niemiecki — 
a o arogaRcyl kupczyków daja wyobrażenie następują- 
cy fakt: 

Do sklepu p. f. „Maison de Rlanc“ wnazła żona 
radcy ema. R. z pieskiem. Jeden z kupczyków pozwolił 
nobie na taki żart, że odezwal mię do pea: 

„Du Hund, du veratehst wabrachelndlich anel nar 
polnlach ?* 

To chyba wystarczy, aby ocenić, jaką osobliwość 
krakowską atanowi ten sklep przy Rynku głównym! 
A kiedyż magiatrat wglądnie w sprawę tej „wyprze- 
daży ?* 

Otrzymujemy jeszcze następujący list 

„Oświadczam niniejszem, że obecnie istniejąca fir- 
ma „przedtem Ma'son de Blanc”, właścicielka Mal- 
wina Rosenatejn z Wiednia, nie jest ldenty- 
czną z firmą „Maison de Blanc“, której byłem pel- 
nomoenikiem i kierownikiem, że więc ani za Jakość 
lab rodzaj towarów, anl za sposób postępowania teraź- 
nlejszej ńrmy wobec kupujących nie biorę żadnej od- 
powiedzlalności. 7 poważaniem 

Michał Wachtel. 


Q tańsze mięso. 

Dzięki niadyskrocyi jednego z urzędników otrzymał 
„Czaa* reskrypt dyrekcyi skarbowej, wyatasowany do 
maglatratu krakowskiego, a znkszający gminie krakow- 
skiej pobierania kaucył za oględziny pozarogatkawago 
mięsu 1 wogóle jakichś opłat za ponowne oglądanie 
mięsa. 

'Wazystkim mieszkańcom Krakowa zależy z pewno- 
ścią na tem, aby mięso potaniało. Jakkolwiek „Czaa* przy 
ogłoszenia reskryptu powodował alg względami, z tanio- 
ścią mięsa nie mającymi nie wspólnego, cieszylibyśmy 
alo, gdyby konkluzye „Czam* były muszne. 

Powrócimy tedy jntro do sprawy taniego mięsa 
w Krakowie, którą istotnie maglatrat nasz za przykła- 
dem Lwowa zająć sią powlnien. 


r . 
Telegramy „Nowin“. 
Wiec obywatelski we Lwowla. 

Lwów. Wozoraj w południe odbył się w sall 
ratnszowej wiec obywatelski zwołany przez komi- 
tet x łona wasystkich stronnictw. Na porządku 
dsiennym była sprawa Dobcodsickiej, sprawa wy- 
dawania przestępców Rosyi i stosowanie prawa 
azylu w Galicyi. Przewodniczył p. Mikołajski. Pa 
referatach pp. Zagórskiego, Dwernickiego i Han- 
klewiena uchwalono jednogłośnia następujące re- 
solneye: Wiec obywatelski uważając delegowanie 
sądu wiedeńskiego dla osądzenia sprawy Wandy 
Dobrodsiekiej za wyraz nieufności do sądownictwa 
krajowego oświadcza, że sprawa ta powinna być 
przekazaną napowrót jednemu ze sądów galicyj- 
skich. Wiec wyraźx nenanie naszej reprezentacyi 
za dotychczasową akeyę w tej naprawie i wzywa 
posłów polskich da pilnej 1 czujnej straży nad 
antonomią kraju we wszystkich podobnych spra- 
wach. 

Ze względu, że wydawanie przestępców jest 
ważną faukcyą wymłarn sprawiedliwości wiec oby- 
watelski wsywa reprezentacyę polską w parla- 
mencle wiedeńskim do spowodowania, aby traktat 
x państwem rosyjskiem œ d. 15 marca 1874 r. zo- 
zmieniony. 

W końca protestuje resolucya przeciw gwał- 
cenin sasadniczego prawa asylu i wzywa repre- 
zentantów wszystkich narodów i stronnictw stoją- 
cych pod sztandarem wolności politycznej i naro- 
dowej w wiedeńskim parlamencie Indowym, aby 
użyli całego swego wpływa dla ukrócenia samo- 
woli władz administracyjnych łamiących święte pra- 
wo asylu. 

Damonatracye w Morawskiej Oatrawie. 

Morawska Ostrawa Odbyło się tu sgromadze- 
nie demonstracyjne przeciw drożyźnie środków ty- 
wności, w którem wzięło udelał około 10.000 osób. 
Przemawiali także posłowie Prokesch i Pospiszil. 
Zgromadzenie miało przebieg spokojny. 

Zniżenia podatku od cukru. 

Wiedeń Komisya bndżetowa Izby obradowała 
w sobotę nad wnioskami w sprawie obniżenia po- 
datku eukrowego. 

Większość mowców występowała za wnioskiem 
pośredniczącym, według którego podatek cnkrowy 
być naprzód euiżony o A kor 


Minister skarbu dr Korytowski apelował do 
komisyi, aby kwettyę obniżenia podatku trakto- 
wała z jak największą powagą i ostrożnością, gdyż 
każda korona eniżonego podatku wynosi w budże- 
cle 35 miliona. Wniosek socyalnych demokratów 
oznaczający ubytek 56 milionów kor., byłby dla 
rządu absolutnie nie do przyjęcia. Sympatyceniej- 
szym jest wniosek o jednorazowe obniżenie o 8 
koron. Ale rząd masi jak najusilniej prosić, aby 
rozważono, źe to aznacza ubytek 98 milionów. Mi- 
nister wskazuje na ogromne wydatki na admini- 
stracyę państwa I wreszcie apelnje do kamisyi, 
aby przez za daleko idące zniżenie nie uniemożli- 
wlała rządowi zadość negynienia temu. Rząd musi 
sobie zastrzedz zajęcie ostatecznego stanowiska od- 
nośnie do rozmaitych wniosków. 

Sejm węgieraki 

Budapeszt. W niedzielę odbyło się posiedzenie 
sejmu węgierakiego. Obradowano nad upełnomo- 
enieulem w sprawie ugody. Przemawiało 9 chor- 
watkich mowców, z których dwom wiceprezydent 
Navay odebrał głoa. Następne posiedzenia delalaj 
o godz. 10-tej przedpołudniem. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego zamknięto dyskoayę jeneralną nad 
przedłożeniem upełnomocniającem w sprawie ugo- 
dy ca Izba przyjęła burzliwemi oklaskami i okrey- 
kami na cześć wicaprezydenta Nayaya. Przed przej- 
ściem do porządka dsienuego zabrał głos sprawo- 
zdawca wniosków chorwackich. 

Rozruchy. 

Pateraburg. Wediag doniesienia Pet. aj. tel. 
z Tebrls ponowiły się w Urmia rozruchy, które sa- 
kończyły się wypędzeniem gubernatora. 

Francyl. 

Paryż Izba preyjęła wczoraj budżet w całoś.i 
456 głosami przeciw 46 i odroczyła się do d. 17 
gradnia. 

Paryż. Kilkuset nacyonalistów, a waród nich 
także generał Mercier i admirał Bien Aime ursą- 
dziło wczoraj po południu na cwentaren Mont 
Pernass demonstracyę z okazyl 3 rocznicy śmier- 
el pos. Sylvetona. 

Rolicya zabroniła wygłaszania mów, skutkiem 
czege przyszło do starcia między policyą a ilu 
mem. Aresztowano 7 osób, które po spisaniu pro- 
tokoł wypuszczono na wolność. Tium rozproszył 
się wznosząc nieprzyjazne okczyki przeciw wolno 
mularzom i blokowi radykalnemu. 


Śnigr, króla szwedzkiego. Król Gustaw V. 


ztokholm. Król szwedzki Oskar zmarł a godz. 
9-tej zrana. 

Sztokholm d. 8 bm. Delsiaj w poładnie odby- 
ło się posiedzenia Rady państwa, na którem król 
słożył przysięgę na konstytacyę. Następnie złożyli 
książęta w ręce króla przysięgę wierności. Mini- 
strowie oddali królowi awe teki do dyspozycyi. 
Król prosił ich, aby posostali w urzędzie, poczem 
ministrowie złożyli przysięgę wierności. Na am 
ku wygłasił król mowę do młulstrów, wysokich 
urzędników i oficerów, w której aławił zasługi 
zmarłego króla i zapewnił, ża będsie starał nię 
wypełnić awe pełne edpowiedstalności zadanie Ł 
sgromadsić naród szwedzki przy wapólnej pracy 
dła ojczysny. Tylko ten naród może być pewnym 
postępu, w którym wszyscy świadomi są obowią- 
sku wspólnej pracy dla ojesyzny. Król prosił Bo- 
ga o błogosławieństwo dla ludo i dla swoich rsg- 
dów i podniósł, że dewisą jego będzie „s Jndem 
dla ojczysny*. 

Gdy król skończył przemawiać odezwały się 
okrzyki na jego cześć. — Przed zamkiem zebrał 
Bię wielki tłam Indu. 

Sztakholm. Król przybrał miano Gustawa V. 
i dewizę „a ludem dla ojczyzny”. 

2 Portugalii. 

Llzbana. Stronnictwo „rageneradores* odbyło 
wczoraj sgromadzenie, na którem podkreślono, że 
atro mietwa domaga się konstytucyjnej gwarancyi 
przeciw politycznej 1 administracyjnej samowoli 
Postanowiono zgłosić manifest do Portugalczyków 
1 sagranicy; manifest przedstawić ma obecną ay- 
toacyę I odeprzeć zarenty, czynione atronnictwu 

Na zgromadzeniu party! progresistów, w któ- 
rem wzięli udział liczni b. ministrowie I członko- 
wie Izby wyższej ! niższej, Caatro omawiał obe- 
cna pułożenie, występował przeciw podwyższenia 
listy cywilnej, przeciwko uregulowaniu trudności 
finansowych domu królewskiego | przeciw req- 
dom gwałtu. Mowca atwierdsił, że niesadowolenie 
warasta. 

Kilka zgromadzeń innych stronnictw miało prze- 
bieg barzliwy. 

Lizbona. Progresywni dysydenci oświadczają 
w memoryale, że pozostają nadal zwolennikami 
zasady monsrepistycznej. 

Napad na pocląg. 

Kalkuta. W pobliżu Karagpur usiłowano wy- 
sadzić w powietrze pociąg, w którym jechał ra- 
stępca gubernatora Bengalu z żoną i swejem oto- 
czeniem Wybuch wyrwał dół w nasypie, jednax- 
że pociąg pozostał na szynach. Przypuszczają, że 
censi ta o akt zemsty wydalonego robotnika ko- 
Jejowezo. 


Magazyn z zabawkami m îm STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się, obeenie Kraków Rynek gł. Nr. 32. 


Katastrofa w kopalni. 

Falrmont. Stracono już wszelką nadzieją wy- 
ratowania robotników sasypanych w kopalni. We- 
diog obliczeń nieprzesadzonych, Hezba ofiar wynosi 
400. Połowa z tego jest Amerykanów ; reazta Po- 
lacy 1 Włosi. 

Nawy Jork. Katastrofa w Falrmont swemi ror- 
miarami przewyższyła wszystkie dotychczasowe 
katastrofy w Ameryce. Licsba zabitych przenosi 
400. Wielu robotników zawdzięcza awe ocalenia 
tylko temr, że gwałtowne clśnienie gazów wyrzu- 
eiło ich poprostn s kopalni. 

Nowy lark. Wedlug doniesień s Monogalia H- 
czba ofier jakie zginęły w kopalni w Fairmont 
wynosi 600. Dyrektor kopalni podał początkowa 
liczbę górników, któray znajdowali się na dole na 
478, nie liczył jednakte w tem 100 chłopońw aa- 
jętych przesuwaniem wózków. Akcya ratunkowa 
jeat bardzo utrudnioną. Wielu ratojących sginęło 
od trujących garów. 

Budowa nowej kolel. 

Konstantynopol. Według doniesienia dzienni- 
ków tureckich irade anłtańskie jakie się wkrótca 
ukaże zarządst bndowę 20 kilometrowej traytoro- 
waj kolei z Mekki do góry Arafat bardzo netę- 
szcsanego miejsca pielgreymek. 


. z. 
Rozmaitości. 

Powrót emigrantów. Powrót emigrantów z Ame- 
ryki przybiera olbrzymie rozmiary. Do dnia 2A 
lłstopada opuściło Amerykę 447.000 osób, a biuro 
emigracyjne określa liczbę emigrantów w grudniu 
na pół miliona ludzi. Obecnie w powrocie do Eu- 
ropy znajduje się 200.000 emigrantów. (Większość 
przybywa s pewnymi kapitałami). 

Epidemia cholery. Z Petersburga donoszą : Wy- 
gasająca epidemia cholery pociągnęła jeszcze ra 
sobą 60 ofiar w tygodniu od 27 listopada do 3 gru- 
duia, na 109 zaałabnięć, 

Do dnia 3 b. m. od chwili wybucha epidemił 
zachorowało ogółem na cholerę 117.940 osób, 
z czego smarło 6.656 osób. 

21 wyroków śmierci. We Władywostoku gza- 
padł wyrok w procesie drogiej grupy oskarżonych 
o ostatni zbrojny bunt w twierdzy i na okrętach 
wojennych: 21 marynarzy sostało skasanych na 
śmierć, 24 na roboty przymusowe, 6 na roty are- 
sztanckie, 2 pornczników pozbawiono wszelkich 
praw i skazano na wcielenie do rot aresrtanckich 
na csas od roku do 8 lat. 

Masowa relegacya z uniwersyteiu kljawskiego. 
Z powodu udzialu w zabronionych sgromadzeniach 
relegowano 719 ałnchaczy tutejszego uniwersytetu 
do czasu rozpoczęcia się przyszłego rokn szkolne- 
go. Mają oni jednakże prawo udać się na inna 
wszechnice. Z tego samego powodn relegowane 
wszystkie słnchaceki kureów kobiecych, s wyjąt- 
kiem ałuchaczek jednego jedynego korso. 


laka będzie pogoda we wtorek? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi motereclogicenej : 
Galicya zachodnia: Pochmurno, opady 1 ożywio- 
ne wlatry, później łagodnie. Pogoda utraymoje się. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nla blerza adpowladzialności, 


„CHRONO - FOTOSKOP*" 


w Krakowle, ul. Flaryańska L. 4, parter, 
przedztawia widoki w kolorach natnralbych 
Zmiana każdej ty. Wstęp 16 oantaw. 


Dżdżyste dnie i zimne noce 


rąk rakladad Fay'a prawdziwa nodoński 
mineralne usuwają upołnia katda przenięt 
Już po użycin kilkn pastylek jeet człowiekowi ltej, 
a gdy się je zażywa dalej według przepisu, to — 
wyjąwszy wypadku, łe w organizmie powstaja 
ciężka choroba — wkrótce jest się wolnym od cier- 
pień. Ale używanie pastylek nawet nie w razie 
zariębienia, może tylko pomódz, a nigdy nie ra- 
arkodzi. Fay prawdziwa sodańskia pastylki kapie 
można w kaźdaj aptece, dropueryi i składzie wód 
mineralnych po 126 kor. za pudełka. To 


B 
E 
a 


Generalna reprezentacya na Austro-Węgry 1 
W. TH. GUNTZERT, Wien IV. Grosse Neugasse 7. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


pod. firmą 
Józefy Nowińskiej 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd najakromnieja 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wi 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych k 
Europy. Groby murowane do wyneję ia i sprzedania. 


=e Spy. 


Najnowsza książeczka: 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukasulu się uukładem 


x w 4a Lp 
gods A3TOLUHIEJ 
Dra Władysława Miłkawskiego 
W KRAKOWIE 
ulica áw. Jana ó (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 
pod tytułem 


W Imię Ojca i Syna - - - 
»--j Ducha Sw. Amen. 


Ze starych kaiąg oraz x myśli wlasnej 
sabrano modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. PREDRÓW 
hr. Szantycką. 


Maleńki format padłnźny dwa wyda- 
nia: bez obwódek (4 8 centym). w eleg. 
oprawie, cana X, 8, 4, A. t, 7 i 10 K 
z obwódkami stylowami na każdei 
icy (5/10 centym). w eleg. opra- 
cena 8, 4, G, B, 11-50, 19:60 i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 balerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się kaźdenu bezpłatnia i 

franca. 68sb 


'WUBNE UGŁOSZEŃKIA 


pa 4 nalerzy sd wyraz 
inimnm 50 halarzy 


Poszukiwane. 
początkowego młodago 


e 
Subjekta zania donauki pntrza: 


buja cukiernia W. Nowaka w Boakni. 


1501 
Kilka 
„he! 


panien nzdołnionych 

w baicie poszukuje sklep 

a` Kraków, Kanuelicka 15. 
1207 


l ść kupi urzędnik poela- 
KAINOŚĆ uający kilka: tysięcy 
koron. -- Ułerty należy nadeyłać 
do Adminikteacyi „Nowin“ pod 
„Urzędaik 4000" Talo 


Egzaminowanego 


podkuwurza koni, i ztęcznego we 
wyrabianiu podków przyjmie zarar 
mą ntałe miejsca i za dobrom wyna- 
krodseniem lan kamarek majater ko- 
walski Bielako, Blelchatrasza Nr 19 
Żunaty muta być też przyjęty. 1894 


De sprzedanin. 


Biblioteka Siye wyio 


rowych powieści saras do sprze- 
dania | 
Również aparat fotograliczny, 


18X18. z przyborami bardzo tanio 
do sprzedania. 

Wiadomośi: w  Administracyi 
„Nowin“, Kraków, Rynek główny 
Lalp 


MAAMOLADY : 
Morelowa 
Wianiowa 
Poziomkowa 
Malinowa 
Z mięszanych owoców 

poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 
m PNW 


Prosao żądać 
darma | aplalnia 
mój bogaty ilnstrowany 
polski cennik zawierają: 
cy 8000 rya. dobrych I 
tanich zegarków, przed- 
miotów ulotych i arebz. 


Piarwaza Fabryka zagarków 


HANNS KONRAD 
o. k. nadwordny dostawca 
w Brüx L 467 (Caechy). 
Prawdalwy zawajcaraki z z 


« podwójnyeh koperiąch 


Żadne ryayko. Zmiana dogwolona lub 
planiądya a powrótam BA 


TT EEE; wk 
RZEKK WIKI 


Nie można taniej! 


dagar Ankor 


nia Cylinder) 
TYLKO ZA 
kor. 3:26. 


Wysyłam pò otrzymaniu zami 
wienia bez zadatku elegancki, 
trwały, męski kivszonkowy zegarek, 
z czarnej steli angielskiej lub po- 
złacany, z dobrym chudem, nakręcany 
uszkiem raz na JK godzin. Gana 
tylka kor. 8%. De katdejca zegarka 
dodaje się gwarancję na lat 3 

Adres: Dem skapartowy Miohała 
Horawitza, w Krakowie, ul. Dietlow- 
ska l. 67. 

Rogato ilnattowan a cannidi 
z 2000 rycin zegarów wsselkiegu 
rodzaju, instrumentów muzycznych, 
przyrządów optycznych itp. wytyla 
zie na żądanie gratin. 1130 


Wydawca: Lucyna Śzesepańaka. 


ZAKLAD 
artyst=kamianlarski 
! bidaa lany 
tózefa Kuleszy 


napy» 
Kr 


Miody 
Wyborna. czysta pazczalne i 
naturalne ! 

Miód patoka blaszanka 5 kg. K. F— 

Miód do picia stolowy, gąsio- 
rek 4 litr, . 5-80 
Miód 


do picia a la Malaga 


gąsiorak 4 litr. - K. 6:40 
Beczkami znacznie taniej! ' 
Wysyła cały rok wszystko opłatnie 
za zaliczką: 1810 


„Eksport Miodu“ DENYSOW. 


Jabłka! — Orzechy! 


Najlepsze i najpiękniejsze 


jabłka deserowe 


nie prędko się paujęca zir. 1-75; 


orzechy amerykańskie 


duże, w cienkiej Pnpinie, o białam 
ziarnie złr, ('80 za 6 kig. paczkę 


franco dontarcza 
L. ALTNEU. VERSECZ 10, 
Węgry. 


Potrzebny 


czeń do praktyki 


do cukierni 
ADAMA PIASECKIEGO 
Długa 10. 


Filia ulica Floryańska L. 2. 
Hotel Drezdoński Kraków. 


—— 
du państwowego 
egramìnu 
z rachunkowości państwowej 
I buchalteryl kupieckiej. 


rzygatawuję 


Dla pań lekcya osobne, — dla 
ubogich bezplatne. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
c. k, urzednik rachunkowy 
były dyrektor banku. 1178 
Kraków, Wolska 38 parter. 


| JAN ERKER 1 


Kraków, ul. Szewska |. 3. 


Sklad lamp | nafty niezapaisej 

ceaarakiej I amaionowe 

Hrablego Adama Skrzyńskiego 
w Libuszy. 


ROZWOZ NAFTY 
w każdej ilości, na bilety. — 
(ena według umowy. 


Poleca kaotki do oliwy, lampki 
rzad obrany, azozolki róśna, 
jwieca, waaalką galanteryg Itp. 


Lampki etaarynowe ua dzień 
zadnizny własnego wyrobu. 
Na iwiacyg wysyła alg 

jwretaz pacztą 


ba mj coitana — zmia gni 


IEKKKEEJEKIKK 
laka NOWOSC sprzedajemy 


Worm 
Mydła toaletowe 


w najróżniejszych | allnych 
zapachach kwiatowych 


na wagę K 2 za kg 

Na prowincję wysylki opłatnie przy 
odbiorze posztówki 

Odbiorcom bmetownym ndziela się 
adpowiedni opust, 


Reim i Spółka 


Rynek KRAKÓW Linia A—B. 
KAOKIKIKK KKK 


Tkalnia | przędzalnia Emila Fuchsa 
w Nachad (Czechy) 
poleca swój olbrzymi, około 50.000 
metrów wynoszący zapas 


Rasztok, 8—20. dugich, 


najlepszych, bez żadnych usterek, 

bielonych, nadających się doskonala 
na bieliznę białą i ną łóżka. 

U4 etm szerokia płótno rumburgekle 
Ju 34 centy za metr. 

Oxford na kosznle do prania po 17 
centów za metr, 

Zefir na suknie i bluzki po 1744 
centów za metr 

Flanela na koszale, bluzki. podazawki 
jo 18", centów Ea metr. 

Modne karchany na saknie domowe 
podszewki i bluzki po 24 centów. 

Barchany pluazowe © pięknych wzo- 
rach po 26 eentów za metr. 

Lniane prześcieradła bez azwu 146 
ctm. szerokie pa KU ct. za metr. 

Próbne przesyłki, naj uniej Ś kig. 

pakiet, zawierają 45 metrów albo 18 

metrów prześcieradła. Próbki przesyła 

się na życzenie przy próbnych prze- 


aplkach. Przy odbiorze całego zapasu 
40, rabatu 1179 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


Ee e ||| izeta SIERMONTOWSKIEGO 


| w Krakowie, ul. Bracka Nr. 7 
Merkury 


zaw jadalnia 
Gazeta losowań 


m zamówienia na święta dla prowincyi i miejscowych 
przyjvowane bedę tylko do dnia 18-go grudnia. 
i handlowa 
10. rocznik 


Dokładne wykazy wszyst- 
kich ciągnień 


Il 


LARIA RAWY 


. 
nizca częściowa 


Popularny dział handlo- 
wy i giełdowy 


Bezpłatny dodatek 
w styczniu 


Rocznik fnansowy 


zawierający wyka niepodjętych 
wygranyól 


Polski Cernik na rok 1807. 
Z przesslo 8000 illaatracyj wysyła na żądanie każdemu gratle | franka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


HANNS KONRAD ck. dostawca dworu w Briix (Czechy) Nr 635. 


Zegarek niklowy remontoir K. 8 —. System Ruskopf Patant 
K. £—, Roskojf Patent K. 56 — Zegar niklowy registro 
winy „Adler Rurkopf* anker remontojr K 7—. Pozłą- 
cany Tomontoir z werkiam „Luna* i podwójną kopertą 
K.B50 Srebruy remoatoir, zaopatrzony pieczęcią c. k, 
urzędu probier zego K. 840, podwójnie kryte K. 19:50, 
Sebmy opancerzony ze sprężyną, 16 gr. ważący K. 2-8. 
Riaki Tnla remont z werkiam „Łuna” K. 1066. Zegarek 
z Lukułką K. 850. Budzik K. 390, z cyferbiatem świu- 
cyjm w mocy K. 3:80, kuchenny K. 8. — Do każdege 
zegarka B-letnia gwarancya Żadne ryzyko! Zamiana d- 
zwolona albo pieniądze z powrotem. Proszę żądać polani 

ceanik ragarków. 993 


aklai pogrzebowy 


adznaczeny najwyżazemi nagrodami w Wiedniu I Paryżu 


JANA WÓLNE-GO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Wilia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


Prenumerata całoroczna: 
3 korony 60 hal. 


półroczna 1 kor. 80 hal. 


Adres Adminlatr. Kraków, 
Rynek gł. 5. 


18:20 


Wjlejsze bidziki 


registrowanej marki 
„Adler - Roskopf- Alarm“ 
tylka w mojej firmie da nabycia. 


Tzn zma 


„ozpłyna 
ae oo ptzo! 


791 


Sigs BE — » 


Praktyczna podarki dla Pań 
na Gwiazdkę i na Nowy Kok 


„ _ poleca 

r Á £ 

Zygmunt SLIMAKOWSKI 

Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratlki 

Halki włóczkowe i hymalaya, fgara włóczkuwe, pończochy, szale 

sznelowe, chustki włóczkowe, kamaaze, rękawiczki. Bon z piór strusich, 

torebki, pazfumeryć i mydła, koronki, wstążki, przybrania do sukien 
i kapelusze. Zjecenia z prowincyi odwrotnie. 

Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


pieniądze, 
Wysyła za zaliczkę 
HANNS KONRAD 
sk. dostawca dworu w Brûx nr, ©, 
Presse żądać mojego katalogu gió- 
wnego. zawierającego 30% liluntracyj 
za darmo i oplatale. 


Yotel Polski 


w Krakawle ul. Fioryańska 42 
(ahak Bramy Flaryai iD 


1100 


COZYASZ HERBST 


w Krakowie ulica Mikołajska i. 6. 


reg pokoje dla przejozdnych 
z twiatlem, de 1 spałam uć ź palaca awó) 1084 
WA R agi Gej NSŁAD MEBLI 


wraelkiegu gatanku. Ma także wilki wybór w użytych meblach i wypo- 
tycza takowe po umiarkowanych ocenach, oraz kupuje | zamienia stare 
meble na nowa. 


Dyplam hasorawy na wystawie 
w krakowie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


1084 knśnierz 


w Krakowie. Rynek, Linia A -B. 
L. 45, I piętro, 
nad aptaką pod „Białym Orłem”, 
polaca 
PT. Publicz. zwój obficie i jedynie 
w towary doborowe zaopatrzony 
skład i pracownię 
jakvw 
FUTRA damskie, ROTUNDY, 


Antoni hawełka 


w Krakowie, (es. Król. Dostawca Dworów. 
poleca na nadchodzące 


Święta i Karnawał „, 


Ryby morskie: 
Turhoty, Sole, Szterlety, Hamary, Krawatki i Ostrygi. 
Auspiki i majonazy rybne. 


Ryby rzeczne: 
Szczupaki, Sandacza, Karple, Liny oraz Łososie i Patrągi 
złociste, Sigl. 
Zwierzyną i Ptactwo dzikie, Kapłony, Pulardy atyryjskie 
tuczona. Pasztety straaburakia i z dziczyzny, Szynki 
pras! Jabłka, Gruszki, Mandarynki. Owoce francuskie 
„Fruita Glaces". Winograna świeża słodkie i Ananasy 
awleżs Miód w plastrach i BAKALGE. — Porter 
oryginalny angielaki, wystały, Ponczowa Esencya. 
Likiery hofanderakis, francuskie, stara Zytnlówka, 
wina szampanskie najplerwszaj marki oraz smaczne 
wina stołowa węgierskie. 


"Telegram: Hawełka, Kraków. Teiefon Nr. 330. 


ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Boa. 
GARNITURY, FUTRA męskie 
spaczrowe | pedróżne. CZAPKI 
futrzene, oraz wszelkie przybory 
w zakre tem wohodzace. 
SERDACZKI, KOŻUSZKI damskie, 
męskie | dziecięce. 

GA Zamówienia i reperacze 
nskuteczuja w jak najkrótszym 
czasia po cenach umiarkowanych. 


Story 


patyczkowe, żaluzye denzcznikowe, 
ralety płócienne z samozwijaczem 
prawdziwie amerykańskim najlepszej 
Jakości po bardzo przystępnych +e- 
nach, połeca fabryka rolet | żalu- 

zyj pod firmą 111 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prowiacyę uxkate- 
emia zię odwrotnie. Cenniki na żą- 
danie gratis I franko. 


Redaktor odpowiedsialny : Ludwik. Szozepańaiei. 


PIERWSZORZĘDNY 


B4B 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (skiep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla alezamażnychYdaleka Idąse ustępatwa, 


w. NOVAKA 


w Bochni 


(dawniej Bauman) 


poleca 
na święta Bożage Narodzenia własnego wyrobu 
plarniki, cukry, czekoladki ńwlataczne I różna 
pieczywa. 
Przy zamówieniu paczek 6-0lo kilogramowych 
opakowania nie liczy się. 


Liliowe mydło mleczne 
Steckenpferd 


2 fabryki Bergmanna & Co., Drezno 1 Tetschin nad Łabą 


jest i będzie zawsze według nadchodzących codzisnaie pism 


duiękczynnych najskitećzniejszym xe wszystkich mydeł laczni- 
czych przeciw krostom i wyreutom na twarzy, przyczyniającym 
sią do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skóry i 

różowej cery. 866 


Na składzie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich aptokuch, 
drogueryach, perfumeryach, fryzyorniach i składach mydła, 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


ratów, 
Hloryanska 86, I p. 


Odznaczona medalami 
parowa destylarnia wódek zdrowtonych 


w Krakowie, ul. Wiślna 1 
poleca przy nadchodzących Świętach najprzedniejsze : 
likiery, rosolisy, nalewki owocowe i wóuki we wszyst- 
kich gatunkach. Posiada na składzie stare Koniaki, 
Duboiz Lizzóe i Menkowa, Rumy i Araki angielskie, 
liwowicę i t. d. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1216 


Nowa rewolucya 


w dziedzinie zegarnistrzowstwy pozwala mi kaz obawy 


KATASTROFY 


sprzedawać zegarki prawdziwe genewikle poniżej cen fabrycznych 
2 trząchletnią płsembą gwarancj 


1183 


Niklowy 5. Hoskopf patent s łańcunziiem nikiowym kor. 5— 
Budzik amerykański z dzwonkiem stalowym n Sau 
x tarczą Świecącą w nocy . a Św» LLU 
Srebrny S- Roskopf patent o 8 silnych koj*rtach a 1560 
Zagar pendułowy (miniatur.) bijący całe i pil gudziny 
z wieżowym dzwonsm . ' va 


dostać można tylko n Gro:y 


Józef Feil, Kraków, Giodzka 60 


Pulskie cenniki „bogata llustrawane wysyla na żądanie derma, 


= 


— EE 
Drak W. Korneakiego i K. Wojnara w Krakowie. 


EDWARD URBANI 


